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Z D odatkam i k o sz tu je  
w p re n u m e ra c ie :  B e z  po 
>: z t k w a r t a l n i e  4 z l . ;  
one s ie c z n ie  1 z ł. 40 cen t. 
i ' p o c z t ą  k w a r ta ln ie 5 z ł . ;  
m ie s ię c z n ie  1 z ł. 75 c. w . a.

In se re y a  iv pó łk o lu iu n ie  
d ru k iem  g a rm o n t, 7 c e n ­
tów  od w ie r s z a  — f te k la -  
m acye sa  w olne  od o p ła ty  

!■ p o cz to w e j.

Część ursęćlowa.
Rzymsk o- ka t o l i ck i  pleban w Zarszynie  ksiądz F elix  S k ib iń sk i  

ofiarował z powodu  nadanej naj laskawie przez  Jego  c. k. Apostol ­
ską Mość amnestyi  z 18. l is topada 1865 i na wieczną pamiątkę 
tego ak tu  ł aski ,  spełnionego w  dniu imienin Je j  Mości Cesa rzowej  
E lżbiety,  kapi tał  w obl igacyacb i iuUmnizacyjnyeh w imiennej w a r ­
tości  10 .000  zł r .  m. k., z zas t r eżeniem dożywotniego  pobierania p r o ­
cen tów dla siebie,  nieodwołalnie na ten cel, ażeby  po j ego  zgonie 
rozdawano  ubogim uczącym sie młodzieńcom ze stanu włościan* 
sk.ego pięć s t y p e n d i ó w  pod nazwa:

„S typendya  z fundacyi  rz.  kat .  plebana w Zarszyn ie  księdza 
FV|ixa Skibińskiego  dla uczącyeli  sie synów włośc iańskich,“

Co do fundacyi  tej mają być zachowywane nas tępujące po­
stanowienia :

1 )  P i e rw otn y  kap i ta ł  fundacyjny,  złożony z obligacyj iude- 
mnizacyjnycb Nr.  5 0 7 ,  4 8 0 4 ,  12 .169 ,  12 . 170 .  1 8 . 3 4 5 ,  21 . 089 ,  
21 .090  i 21 .091 każda  po 1000 zł r .  i Nr .  6811 i 7060  każda po 
500 zt r .  lwowskiego  okręgu adminis t racyjnego,  tudz ież  z obligacyi 
indemnizacyjnej  k rak ow sk i eg o  okręgu admin is t racyjnego  Nr.  708  na 
1000 złr . ,  ma być deponowany w kasie gal icyjskiego Wydz ia łu  
k ra jowego  jako ku ra to ra  tej fundacyi,  a względnie u władzy,  kto-  
raby na p r zy sz ło ść  zajęta miejsce jego.  —  Kupony tych obligacyj 
mają być co pó ł r ok u ,  j ak  tylko zapadną,  odcinane,  i fundatorowi  
p rze z  całe życie  j ego  pocztą odsyłane.

Jeźl iby w ciągu życia fundatora zost.i la która z tych ob l iga ­
cyj wylosowaną,  ma być za sumę wylosowaną kupiona nowa obii— 
gacya tej samej war toś c i  imiennej,  a pozostaj ąca nadwyżka  kwoty  
wylosowane j  będzie odes łana fundatorowi.

2 )  Po śmierci  fudntora mają ly ć  wyżwspnmnione obligaeye 
przepisane na obl igaeye lit. A. na imię „funduszu s typendyalnego 
fundacyi rz.'  kat .  plebana w Zarszynie księdza Fel i sa  Skibińskiego 
dla synów w ło ś c i a ń s k i c h / 1 i podzielone na pięć osobnych kapi tałów 
p ie rwotnych  każdy po 20 00  zł r .

Każdy  z tych , pięciu kapi tałów stanowi  fundusz jednego s ty-  
pendyum,  i rachunki  każdego z pozostaj ących w ten sposób kap i t a ­
łów pierwszych mają być prowadzone oddzielnie od innych. —  Jp. 
źl iby wtedy  zos ta ł a  k t ó r a  obligacya wylosowaną,  przypadnie to lo­
sowanie tylko na ko rzy ść  tego s tJEendyum, którego fundusz ona 
s t anowi,  a to w t aki  sposób,  że za całą sumę wylosowaną mają 
by ć  zakupione nowe obl igaeye indemnizacyjne,  a uzyskany prze to  
większy  dochód obrócony  bedz.ie na podwyższenie odnośnego s ły-  
pendyum.

3 )  P rocen ta  każdego  z r zeczonych 5 kapi tałów pierwotnych 
będą co pó łroku  za raz  po ich zapadnięciu podnoszone i pół rocznie 
t eż mają być wypłacane p rzynależnym s typendystom.  T ak  zwany 
dochód in te rka la rny ,  j ak iby  się okazał  z powodu czasowego nieob- 
sadzenia k tó reg o  s typendyum,  będzie do kapi ta łu wcielony i n »yfy 
na polepszenie odnośnego stypendyum.

4 )  P ra w o  do uzyskania tych  stypendyów mają przedew szys t -  
kiem synowie ubogiego wieśniaka,  to jest; os iadłego na wsi wło ­
ścianina , bez  różnicy wyznania  religijnego , obrządku i narodo­
wości ,  mieszkającego w tej części dawnej  Polski ,  k tóra  należy t e ­
r a z  do Cesa r s twa aus tryack iego,  —  jeźli  uczęszczają do j ak ichko l ­
wiek bądź  szkół  publicznych,  ale tylko średnich lub wyższych — 
z wyłączeniem sz kó ł  el ementarnych czyli tak zwanych normalnych.

Synowie sz lachty,  księży,  publicznych lub p rywa tnyc h  u r z ę ­
dników,  mieszczan,  r zemieś lników,  p rzeds iębiorców przemys łowych,  
szynk arzy  i właściciel i  domów gościnnych są wykluczeni .

Celem obsadzenia tych s typendyów będzie rozpi sywany kon­
ku rs  w d rodze  zwyczajnej .

P ra w o  nadawania tych s typendyów przys łużą  gal icyjskiemu 
Wydz ia łow i  krajowemu.

Kompetenc i  mają podawać prośby swoje do Wydz ia łu  krajowego,  
i za ł ączyć do nich me trykę chrztu,  świadec twa nauk i ubóstwa,  t u ­
dzież wystawione przez  uprawnionego plebana , a p rzez  t r zech  
cz łonków gminy podpisane poświadczenie,  że ojciec ubiegającego 
się p rowadzi  życie moralne i rel igi jne i żc się ws trzymuje zu pe ł ­
nie od używania  gorza łk i  i innych gorących napojów.

5 )  Ty lko  w b raku  kompetentów,  k tórzy  podług ustępu 4go są 
powołan i  do uzyskania tych s typendyów,  mogą być nadane te s t y ­
pendya synom mieszkających na wsi rzemieślników' ,  to j e s t  w ło­
ścianom, k tó rzy  p rowadzą  jakie r zemiosło.

6 )  Obdzieleni  lakiem stypendyum uczniowie mają pobierać jc  
aż do ukończenia swych nauk, 2  uzyskaniem jedn ak  bezpłatnego 
p rzyjęcia do j akiego zak ładu wychowawczego lub do seminaryum 
ma us tać pobieranie tego stypendyum, j a k  również wystąpienie ze 
szkół ,  z ły postęp w naukach lub niemoralne zachowanie sic pocią­
gają  za  sobą u trat ę s typendyum,

7 )  Jeźl iby majątku fundacyjnego chciano użyć na cel inny niż 
naznaczony przez f u n d a t o r a , przypadnie  on j ako nieograniczona 
własność familii fundatora imienia „Sk ib ińsk ich .11

Tę  fundacyę za twie rdza c. k. Namies tnictwo pod nazwą:  
„ ł u n d a e y a  s typendyalna rz.  kat.  p lebana w Zarszyn ie  księdza F e ­
lisa Skibińskiego dla uczących się synów włośc iańskich .11

Z c. k. gal icyjskiego Namiestnictwa.
Lwów,  3.  marca 1866.

%%Ti c d e ń «  17. marca.  Dnia wczora jszego w'yszeilł z c. k.  na­
dwornej  i r ządowej  d r ukarn i  w Wiedniu i zos ta ł  rozes łany IX ze ­
szyt  dziennika us taw pańs twa .

T en  zeszyt  za w ie r a :
Nr .  30.  T r a k t a t  pocztowy między Austryą i Rosyą z 9. lutego

(28.  s tyczn ia)  1866.  ( z a w a r t y  w Wiedniu dnia 9. lutego (28go
styczn ia)  1866.  P rzez  Je g o  c. k. Apostolską Mość ratyf ikowany 
w Budzie dnia 23.  lutego 1866.  Wymiana  obus t ronnych ratyfi-
kacyi nas tąpi ła w Wiedniu dnia 8. marca  1866 .)

( Z  urzędowej części Gazety w iedeńskiej.)
Jego c. k. Apostolska Mość raczy ł  najwyższem postanowie­

niem z 11. lutego 1866 zezwolić nąj łaskawiej  na u tworzenie  bez­
płatnego kunzulalu w Kingstonie na wyspie Jamaice i mianować 
kupca F rydryka  Arenda Ebbeke  honorowym konzulem tamże,  
z prawem pobierania przepisanych taryfą tax konzularnych.

Jego c. k. Apostolska Mość najwyższem postanowieniem z 5go 
marca r. b. raczył  naj iniłościwirj  pozwolić dyrek to r ow i  ekspedy-  
tury w mini sters twie stanu,  r adcy cesa rskiemu Ju l iu szo w i  W y-  
słobockiemu  przyjąć i nosić k r zy ż  kawaler ski  o r de ru  papiezkiego 
S. Grzegorza .

Cześć nienrzędowa.
L 'iiów , 1 9 . marca,

Jener. Kor.  o t r zymała z C z e r  n i o w i e c nas tępujące do­
niesienie od. granicy ro sy jsk ie j : Na jnowsze wypadki  w Mołdawii  i 
Wołoszczyźnie.  n ieomieszkały także  i w Besarabi i  wywołać  pewnego 
wzburzenia, ,  k tó re  odbija się w rozmaitych,  choć z resz tą  zupełnie 
bezzasadnych pogłoskach.  T a k  na przykład mówiono,  że na naj ­
bl iższym punkcie g ranicznym pod Be łzem będzie ustawiony korpus 
obse rwacyjny,  a g łówna  kwate ra  j ednego oddziału tych wojsk  ma 
być urządzona po tamtej  s t ronie Dnies t ru  pod Mohi lewem; wsze ­
lako roz łożona w Besarabi i  15sta rosyj ska dywizya piechoty pod 
dowódz twem jene ra łporuczn ika  Kirzyńskiego,  złożona z 4 pułków,  
a mianowicie z modlińskiego w Chotynie u c. k. gal icyjskiej  i bu­
kowińskiej  g ranicy ,  z p ragskiego w Soroce,  z iubl ińskiego w Ki-  
szencwie i z zamojskiego w Benderze ,  j ako też baterye  ar ty leryi  
w' Orchewie i Bełz ie ,  zajmują j e szcze  dawne swoje s tanowiska i 
nieot rzymały dotąd żadnego rozkazu  do pochodu.  Sądzimy,  że ten 
jeden dowód wys ta rcza ,  ażeby się przekonać,  że dotąd niebyło 
wcale mowy o mohil izacyi lub koncen trowaniu  wojska.

Pod ług  t e legramu w Spener Zlg.  mówią w Wiedniu o uu-  
stryuckirn okólniku  do mocarstw niemieckich,  k tó ry rozpisuje się 
o groźnym stanie kwes tyi  sz l ezwicko-holsztyńskiej  z powodu za ­
mierzonej gwa ł towne j  anexyi,  i nie przyjmuje odpowiedzialności  za 
wypadki  mogące wyniknąć z postępowania Prus.

W ie de ńsk a  P resse  i  dn. 15.  b. ni. donosi ła z Pesztu,  iż z n a ­
czna cześć t amtej szego  garnizonu  dostała rozkaz  wymasze rowania  
do Czech.  Jener. Kor. austr. upoważniona z o s t a ł a  do oświadcze ­
nia, iż to j e s t  tylko zwykłą  zmianą dyslokacyjną,  pomimo iz P resse  
wiadomość tę dla nadania jej  w iększe go  z n a c z e n i a ,  wydatniejszemu 
odbiła czcionkam i.

Dzienniki  wst rzymują się dotąd jeszcze z sądem o drugim 
adresie sejmu węg ie r sk iego ;  zdaje się,  iż  nie przypisują mu bezp o­
średniego p rak tyc zne go  znaczenia i wpływu na tok negocyacyi.  
Wielu uważa adres  j ako proste  retoryczne o s t r z e ż e n i e  prawne,  jako 
wywód ,  k tó ry wypłynął  j edynie  z abs trakcyjnej  zasady prawnej  i 
jedynie zasadę te ma na widoku.  Zasługu je  na uwagę,  żc Hirnók  
a rgumentacyę  ad resu  znajduje nader słabą.  Słabość ta  właśnie pu­
bl iczność uspokaja,  bo na szczęście żądane s t ronnic two ,  jakkolwiek 
może być znaczne,  nie j e s t  dość si lne,  ażeby wtrąc ić  kraj  w z a ­
t a rg i  z legalnein usi łowaniem korony  \ sprowadzić  sejm raz  j e szcze 
do ze rwan ia  układów.  Tak dzis sądzą z wielu s t ron  poważnych o 
ad resie i o całej  sytuacyi.

Konstytucyjna austryacka Gazeta  widzi w projekcie do adresu  
jedynie punkt  incydentalny,  k tóry do rzeczy wcale się nie odnosi i 
negocyacyi  o zgodę nie u t rudni  a nawet  i nie spóźni.  Dziennik ten 
w id zi w adres ie  j edynie  zas t rzeżen ie  prawne przeciwko nas tęp-



370

slwom,  j ak ie  w przysz łośc i  wy p ro w a d z i łb y  można z n iezaprzecze-  
nie anormalnego t r ak towan ia  sp ra w  najważniejszych.  Reskryp t  k r ó ­
lewski wykaza ł  konieczność t akowego  anormalnego t r ak to w a n i a ;  
sejm węg ie rsk i  zgodzić się ntoże na uwzględnienie obecnych okol i ­
czności ,  ale nie może wyraźn ie  -znać,  iż korona w każdym razie 
ma prawo do opuszczenia drogi  konstytucyą przepisanej .  Z a p a t r y ­
wanie to popiera j e szcze  i ta okoliczność,  iż adres  przed owem 
zas t r zeżen iem prawnem uznaje obowiązek dania g runtownej  odpo­
wiedzi  na mery to ryczna  część królewskiego reskryptu ,  mianowicie 
co do sp raw wspólnych i co do rewizyi  części  p ra w  z 1848 r. na 

podstawie obrad komisyi  już wysadzonych.
Naplo  ocenia p r o j e k t  adresu i broni  s tanowiska j ego opierając

się z  jednej  s t rony  na słtlsznem zaufaniu do Monarchy,  a z drugiej
s t rony  na dual izmie monarchii ,  k tó rego  nie zmieni ł  ko ns ty tu c j o na ­
lizm kra jów dziedzicznych.  Ten konstytucyona l i zm —  powiada —  
nie zmieni ł  s tosunku obudwu polowin monarchyi  do siebie,  lecz tylko 
organ do rep rezen towan ia  jednej  połowy przy  za ła twieniu  interesów 
spólnych.

M agyar Vilag  z 16. b. m. pochwala zasadę d rugiego adresu,
ale dodaje,  że w życiu konsty tucyjnem nie mają zasady  żadnej
władzy  absolutnej .  Sejm mógłby był zos tawić  sobie motywowanie 
zasady  nieustannośei  p raw a  aż do chwili,  kiedy odpowiadać będzie 
obszernie na kwestye mery to ryczne ,  poruszone  re s k ryp tem.  Jeżli  
j ednak  pat ryoci  uważają niezwłoczne oświadczenie się za swój obo­
wiązek  i znajdują w tern zaspokojenie,  nie można przeciw temu nic 
za rzucić.  W poli tyce są także uczucia religijne.

W  C z e c h a c h  wydarza ją  się niestety ciągle jeszcze poża­
łowania godne zaburzen ia  i gwał ty przeciw Izrael i tom.  Ostatniemi 
dniami zasz ły podobne eksccsa  w Kollinetz,  Hradek u  i Horozdo- 
wicy, i obawiają się p rze to powszechn ie ,  że z powodu tych zabu­
rzeń niepodobna będzie odprawiać w Czechach t egorocznych  j lir.  
inarków.  P rz emys łowcy  i fabrykanci  upat rują w tern niebezpieczeń­
stwo dla swoich p rzeds iębio rs tw,  i jak donosi l e l eg ram z Pragi 
z 15. b. m . ,  wyprawil i  j uż  nawet  deputacyę z przeds tawieniem do 
namies tnictwa.  Pod ług  naj świeższych wiadomości  ogłosi ł  j uż  rząd 
sąd doraźny w Czechach.

Jak  donosi  Indep. belge, za jmowała  się f rancuzka  rada niini-  
s teryalna w ty cli dniach znowu spraw am i niemieckiemi, o k tóryci, 
książę Granimont  i p. Benede tt i  nadesłal i  r apo r t a  swemu rządowi ;  
wszelako —  powiada ten dziennik -— przesadzonem je s t  widocznie 
to w sz y s tk o ,  co rozsz e rz a j ą  dzienniki  o zaw’ikłaniach miedzy Au - 
s t ryą  i Prusami .

Hrabia Gollz do ręczy ł  16.  b. m. N astępcy tronu francyz-  
kiego o r de r  Orla czarnego .  C es a rz  otoczony był  całem dworem i 
h rab ia  Gol tz  miał  p rzemowę,  w k tó rej  w y r a ż a ł  uczucia osobistej 
przyjaźni  Króla <Ua Cesa rza  i sympatyi  dla F ra ucy i .  C es a rz  oświad­
czał  się z równą  życzl iwością dla Króla i P rus .

Memoriał diplomatigue  dowiaduje się, że  F ra nc y a  i Włochy 
porozumiały się już  co do zasady podzielenia długu papiezkiego 
z r. 1860 w ra z  z bieżacemi od tego roku procentami .

Rząd hiszpański  zaciąga nową pożyczkę .  Jak  donosi  tele­
g ram z M a d r y t u  z 15. b. m . ,  ukończy ł  ju ż  minis ter  finansów 
uk łady z Rolhschi ldem i o t r zyma  80  mil ionów realów,  k tó r e  mają 
być po kry te  asygnatami  hypotecznemi .

Konferencya choleryczna  w S t a m b u l e  pos tanowiła  zalecić 
Porc ie  do przyjęcia  propozycye  Francyi ,  ażeby  w raz ie  potrzeby . 
zamknię tą  zos tał a komunikacya  morzeni  między Hedżas i Egiptem.

Monarchia Anstryacka.
P i ę ć d z i e s i ą t e  d r u g ie  p o s ie d z e n ie  Sejm** 

k r a j o w e g o  d n ia  1 7 .  m a r c a  IS6G .
Marsza łek  k ra jowy x. Leon Sapieha  zagai ł  posiedzenie o g o ­

dzinie 1 0 Va p r zed  południem.  Obecnych posłów było 133. Ze 
s t ro ny  Rządu  : c. k. komisarz  r ządowy,  r ad zc a  dworu  p. Possinger.

Po odczytaniu i przyjęciu p ro toko łu  ostatniego posiedzenia 
zapy ta ł  p. D woliński,  kiedy pe tycya gminy Win iatyńce w sprawie 
g łodowej  p rzez niego podana do Sejmu,  przyjdzie na porządek 
dzienny.

P.  B oczkow sk i  oświadcza że petycya ta  już  j e s t  zreferowana 
i przy najbliższej  sposobności  będzie wnies ioną na porzą dek  dzienny.

P. Ja ru n to w sk i  o t r zymał  od Marsza łka  k rajowego urlop 
Sdniowy.

Odczytano dalszy ci ąg petycyi  wnies ionych do Sejmu.  Os ta t ­
nia ma liczbę 2262.

Książę  M arsza łek  zawiadamia Izbę że p. P aszkow ski  % po­
wodu niebezpiecznej  słabości  swego ojca wyjechał  ze Lwowa.  Ma r ­
sz a łe k  wzywa Izbę ażeby  na miejsce p. Paszkowskiego  i p. G r o ­
chol skiego wybrała dwóch sek re t a rz y  sejmowych.

Przys tąpiono  do wyboru.  Do skru tyn ium wezwani  zostal i  pp. 
lir. F red ro , Zakrzew ski,  B iło u s , ks.  B uczka , Polanow ski  i P a -  
węeki.  Ogłoszono  potem nas tępujący rezu l t a t  w y b or ów :  Głosu ją ­
cych było 75.  Po se ł  Sawczyński  o t r zymał  72,  p. G er inger  71 głosów.

P rz ys t ąp i on o  potem do dalszej  dyskusyi  j enera lne j  nad ustawą 
gminną,  mianowicie nad kwes tyą ,  czy pod s tawą  obrad ma być p r o ­
j e k t  mniejszości  opa r ty  na zasadzie gminy  zbiorowej,  lub nie.

t P rz ec iw  wnioskowi  mniejszości ,  t.  j .  p r zec iw zaprowadzeniu 
gmin zbiorowych mówili  pp, t s .  G in ilew icz, S t o c k i, L u d w ik  
S k r z y ń sk i , ks.  Ł o z iń sk i , hr.  Gołuchowski.  Poczem uchwalono 
zamknąć  dyskusyę.  Gdy do głosu zapisanych było jeszcze 14 mó­
wców  pr ze c iw  zb iorowej  gminie a 4 za tym pr o jek tem mniejszości ,

wybra ła  każda s t rona stosownie do regulaminu j ednego j enera lnego 
mówcę.  Za gminą zbiorową p rzemair i a ł  j aku j encralny mon ca 
p. Adam hr. Potocki  przeciw gminie zbiorow ej [>• Zybfikiewicz.

Szczup łość  miejsca w naszym dzienni i-u nie dozwala nam 
przy taczać  mowy lak obrońców gminy zbiorowej równie jak jej 
przeciwników.  Z res z t ą  znajdzie je czytelnik później  w sp raw o­
zdaniu stenograficzne'm. Nadmieniamy tylko że zwolennicy gminy 
zbiorowej  wychodzi l i  z tego zdania iż gmina miejscowa nie bedzie 
w możności  podeł i  ć chow i, z).om ja k ie  na ni a kładą tak zakres  sa­
moistny jak i zak res  p rzekazany  w za rzą dz ie ;  że gminy miejscowe 
czyli  g romady  pojedyncze nie zdołnja się oprzeć wpływowi biuro-  
kracyi ,  że tylko przez  utworzenie gmin zbiorowych  tak zwane ob­
sza ry  dworskie  wejdą w ustrój  gminy i z i j i rn  w niej wpływ p rz y ­

należny.
Druga s t rona przeciwna projek towi  tworzenia gmin zbio ro ­

wych wychodz i ł a  ze s tanowiska stosunków rzeczywis tych.  G r o ­
mada każda ceni swą s.-.moislność jako odrębna indywidualność.  
P rzymus  do łączenia się kilku gromad w jedną gminę zadałby 
gwał t  len™ poczuciu samois lnośc i . k l om by  w zlaniu się w gminę 
zb iorową zesz ła  do zera.  rł  y 1 ko aulnuowia każdej  gminy miejsco­
wej jest podstawa pomyślnego i swobodnego rozwoju.  Mówcy" wię­
kszości  zwracal i  t akże  uwagę na n ie p ra k tyę jpość  p ro jektu  gminy 
zb io rowej  i wykazal i  t rudności  nieprzełainane,  jakie zaprowadzeniu 
gmin takich tak z powodu wst re tności  ludu wiejskiego przeciw t a ­
kiemu p rzymusowemu połączeniu jak i z powodu sprzeciwiających 
się temu ustaw istniejących stoją na p rzeszkodzie.

Po mówcach jenemlnych zabrał  glos c. k. komisarz rządowy,  
k tórego  mowę j ako  wyraz  zapat rywania się r ządu  na tę ważna 
sprawę podajemy w całej osnowie jak nas tępuję:

M ;m sobie za obowiązek wys. zgromadzeniu p rzed s taw ić  z a ­
pat rywanie się r ządu co do lej lak ważnej  kwesty  i. Ważność 
przedmiotu nad którym rozprawy sic ro zpoc zę ły ,  p rzemawia sama 
p rzez  się dosta t ecznie do przekonania.  Chodzi bowiem o u rząd ze ­
nie gmin na podstawie  ich san odzielncści  i na podstawie wolności  
za rządzania  sprawami  wfasneni .  chodzi za tem o uwolnienie gmin 
od dotychczasowych  w ięzów,  jakiemi p r z e s ta w a ły  organizm sa m o ­
dzielność gmin krepuje.  Zdawałoby się, iż znając z własnego do­
świadczenia dostatecznie niedogtfóin śei i tc złe,  któremu ma być 
z a r ad zo n e m ,  nie może być w skutek tych doświadczeń równie pe­
wnych j ak p rzykr ych  me ła twiej szego,  jak wskazać s tosowny  ś r o ­
dek do zamierzonego celu i wstąpić śmiało i ociważnie na d rogę  
do tego celu p rowadzącą.

Jednakże  rozpr awy  wczorajsze i dzisiejsze pouczają ,  j akie 
Irudności  pod tym względem zachodzić mogą.  Już  z łona  samej 
komisyi,  wysadzonej  do ułożenia ustawy gminnej,  przeds tawiono 
wys.  Izbie t r zy  różne wnioski,  k tó ry  cli j eden ,  z drugim t rudno 
a p rawie niemożebnn pogodzić,  a w toku dyskusyi  odzywały  sie i - 
inne odrębne zdania.  Chodzi więc o to, na k tó rą  z tych różnych  
d róg  wskazanych  wstąpić wypada.

Co z mego stanowiska względem wniosków poczynionych da 
się powiedzieć,  nie jest  t rudnem do odgadnięcia dla każ de go ,  kto 
się postawi  na s tanowisku stosunków rzeczy wisty cli i u s t aw obo­
wiązujących,  i na s tanowisku ścisłej  rozwagi ,  co w o b e c  s tosunków 
rzeczywis tych i w obec ustaw obowiązujących jes t  inożelucui  i wy-  
konalnem.

Wniosek  większości  komisyi h ic ize  za podstawę do o rgan iza-  
cyi nowej  gminę dziś już istniejącą,  ten pierwiastek,  k tó ry  od c z a ­
sów niepamiętnych j ako korporacya ma swoje zwyczaje,  swoje oby­
czaje,  swoją własność,  sw oje trądy cyc, s łowem ma w szelkie wa-  
rtinki indy widualnego życia. Gmina dziś już  istniejąca j e s t  i wed ług  
przekonania rządu jedynym punktem wyjścją przy ułożeniu ustawy 
gminnej.  Us tawa  gminna opierać się bowiem powiodą na p raw dz i ­
wych i rzeczywis tych s tosunkach,  a na tura lność tych stosunków 
charaktery  zuje gminę w przeciw stawieniu do mechanizmu sz tucznego 
w oganizacyi  państwa.  Ustawę gminną nie można li tylko racyonal-  
n ic i abs t rakcyjnie tworzyć  i f ingować,  ona s tosować się powinna 
do p rawdziwych form społeczeństwa,  i nie przypuszcza,  aby w j a ­
kimkolwiek kierunku gwał t  i przymus był możliwy.  S tosunki  gminne 
i po t rzeby gminy zauważać można było u nas tylko w gminie dzi ­
siejszej już istniejącej,  ustawa gminna zatem do tej t ylko gminy od­
nosić się może.  Dotyczący p rojek t  w ię k s zo śc i , komisy i j e s t  t a k  do­
kładnie i wyczerpująco ułożony,  że ze s t anowiska rzą  lowego p r z e ­
ciw niemu nic nie ma do zarzucenia .  YV drugiej  połowie sp raw o­
zdania wspomina wprawdzie  większość komisyi o j akiej ś t rudności  
w zastosowaniu niektórych przez  siebie przyję tych postanowień,  i 
t łumaczy  lo tein, że zniewoloną była t r zymać się ściśle zasad 
w ustawie z 5. m a r c a  1862 orzeczony cli. T rudności  te nie są 
w sprawozdaniu wyrażo ne ;  nie mogę przypuścić,  aby te t rudności  
miały leżeć w ar tykule VII. tej ustawy,  którym to ar tykułem z0“ 
staw ia się w olność pojedy ńczy ta gminom łączenia sic do wspólnego 
zawiadywania sprawami za kr esu  własnego,  ponieważ podobne p rz y ­
puszczenie sprzeciwiałoby się wręcz przekonaniu większości  komi­
s j i  na wstępie sprawozdania wyrażonemu.

^  rozprawy dzisiejszej możnnby wywnioskować,  iż owe tru­
dności  --odnoszą się do zakresu działaniu gmin,  a m i a n o w i c i e  do za ­
kresu ich własnego,  o ile tenże nie dotyczy sie ściśle za rządu ma­
ją tkowego gminy, lecz przekazuje gminie także sprawy publiczne,  
odnoszące się do polieyi tak zwanej  miejscowej.  Dążność do ogra ­
niczenia tego zakresu działania stoi w  sprzeczności  z pojęciem sa ­
morządu gminy, w  ustawie z roku 1862 wyrażonem,  i ograniczenie
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t akie oczywiście nie mogłoby nastąpić bez poprzedniej  zmiany wspo-  
mnionej zasadniczej  us tawy państwa.  To  co do wniosku większości .

P ie r w sza  mniejszość komisyi b ie rze za punk t  wyjścia u t r z y ­
mywanie,  że gmina w naszym kraju jest  czynnikiem jeszcze  nie­
znanym, że tu gminy żadnej  nie ma,  że g romada nie j e s t  gminą,  że 
gminę dopiero ze względu na dosta t eczność si ł  moralnych i mate-  
ryalnych po jedynczych g romad tworzyć  po t rzeba,  i że na d rodze 
p rzymusowego łączenia takich g romad  gminy tworzone i o rgan izo­
wane być mają,  dalej,  ze pojedynczym gromadom w skład gminy 
wchodzącym można pozos tawić tylko za rząd  majątku g romady,  a i 
to lylko pod nazorem gminy,  że p rze łożeni  g romad y  mają być o r ­
ganami zwie rzchnośc i  gminy zbiorowej  i wszystkie czynności  g m i ­
nie ustawą p rzyznane  t ak w własnym jak poruczonym zakres ie 
działania,  p rze łożen i  gromady mają wykonywać  zwykle  o tyle tylko,  
o ile od gminy odnośnej  o t r zymają polecenie.  Tak i  j e s t  wniosek 
mniejszości .  Ten  wniosek wed łu g  zapat rywan ia  r ządu zapoznaje 
is totną właściwość  pojęcia gminy jako naturalnego i wolnego z e ­
bran ia  pojedynczych osób i familii,  wspólnością  interesów,  z w y c z a ­
jów,  obyczajów i wspólnością stosunków'  pewnej  miejscowości  p o ­
ł ączonych,  a zatem gminy,  k t ó r a  sama p rze z  się powsta ła ,  nie zaś 
sz tucznie  dopiero utworzoną być  ma. Ten  wniosek zapoznaje,  że 
właśnie gmina miejscowa j e s t  tym związk iem natura lnym,  k tó r y  ze 
względu na swoje odwieczne istnienie ma uzasadnione p rawo  żąd a­
nia dla siebie egzystencyi  indywidualnej  i uznania lej egzystencyi .

Wniosek  mniejszości opiera się na gminie zb io rowej,  na gminie 
tak zwanej  poli tycznej ,  k lóra z gminą natu ra lną  nic wspólnego nic 
ma, i k tó ra nie j e s t  gminą w włnściwem s łowa znaczeniu,  tylko 
raczej  u tworem sztucznym z urządzeniem adminis l racyjnem z r e ­
p r e z e n ta c ją  i organami,  na k tórych  cała waga za rządu  gminnego 
polega,  są u rzędnicy płatni a nie właściwa zwie rzchność  gminna.  
T ak a  gmina różni  się od gminy p rawdziwe j  tak j ak  sie różni  me­
chanizm sztuczny od organ izmu naturalnego.

O rg an iz ac j a  kraju z gminami zb i o ro ue mi  byłaby więc niczem 
innem ja k  tylko podziałem kraju w ceiu urządzenia miejscowo-poli -  
cyjnej admini s t r ac j i ,  a dotycząca ustawa nie byłaby ustawą gminną,  
ale tylko ustawą dla o rganów mirjscow o-polieyjnycb.  (Brawjo).  Ten 
wniosek wychodzi  z p rzypuszczenia ,  ze gmina dzisiejsza nie ma sił  
żywotnych  dosta tecznych,  aby na zasadzie autonomii  istnieć była 
w stanie,  że dzisiejsza gmina j e s t  małoletnią,  że się podług zasad 
autonomicznych rządz ić  nie potrafi ,  że zatem po trzebu je  koniecznie 
opiekuńczego kierunku.  Są to moi panowie przypuszczenia ,  k tó re  
opinia publiczna i duch l iberalny t egoczesny,  a nareszc ie  i ustawy 
najnowsze s tanowczo odrzuci ły,  nie mogą one zatem służyć za p o d ­
s t awę  przy urządzeniu gmin w duchu autonomii .  Sprawozdanie  
mniejszości  utr zymuje,  że sam rząd w innych krajach monarchi i  nie 
na fak tycznym dawniejszym stosunku,  ale na r zeczywis tych  gminach 
w moc ustawy z r. 1849 urządzonych,  obecną ustawę gminną opie­
rał .  Na to muszę odpowiedzieć,  iż ustawa gminna z roku  1849 
urządzi ła gminy na podstawie  ka tas t ru ,  a liczba gmin ka tas t ra lnych 
prawie w zupełności  zgadza się z liczbą gmin miejscowych.  R ó ż ­
nica w składzie gminy miejscowej u nas, a gminy w innych krajach 
koronnych  zachodzi  tylko co do osobnego urządzenia obsza rów
dworskich,  jeżel iby więc tylko ze względu na to urządzenie chciano
dzisiejszym gminom odmówić cechę gmin samoistnych,  natenczas
zapytać sio wypada,  dla czego do usunięcia tej okoliczności  ma być
użyta tak sp rzeczna i nienaturalna droga,  j aką jest  p rzymusowe 
u rządzen ie  gmin zbiorowych,  nie zaś droga wskazana ustawą o ob­
szarach dworskich .  Mniejszość komis j i  u t rzymuje dalej,  iż p r z e ­
prowadzenie  p rzysz łego  urządzenia gmin na podstawie zasad us tawą  
z r. 1862 wskazanych ogranicza się lylko na proste  zmiany formy 
co do wyborów rcprezentacy i  gminnej,  k tórą to formę dotychczas 
obowiązujące p rowizoryczne rozporządzen ie  Namies tnic twa z roku 
1856  normuje ; a w objnśnianinch dodatkowych przy toczy! p. sp ra ­
wozdawca ,  że zakres  działania gmin tym rozporządzeniem prowizo-  
rycznem oznaczony j e s t  wed ług  j ego  zdania zupełnie ten sam, j a k  i 
w p rzedłożeniu  r ządowem a względnie w wniosku większości  k o ­
mis j i  j e s t  . ;proj>«ą>ę4w any. -— Ut rzymywanie  podobne nadaje owenui 
p rowizorycznemu rozporządzeniu  Namiestnictwa z r. 1856 zaletę,  
k tó r ą  dotąil yy ulem nikt  j e szcze nie upa t rzył ,  bo faktem jest ,  i 
k toko lwiek  bądź to rozporządzenie  p rowizoryczne chociaż pobieżnie,  
p rze czy ta ł ,  musi przyjść do przekonania ,  że urząd gminny dzis iej­
szy nie ma żadnego zakresu działania samoistnego,  on ma tylko 
czuwać i dozorow ać,  ale z resz tą  ze wszysthicm i zaw sze ma sic 
odnosić do urzędu powiatowego.

W e d łu g  wniosSu większości  komis j i  zaś ma wstąpić r e p r e ­
ze n t a c ja  gminna w zupełną objętość zakresu  działania,  j aki  ustawa 
z r.  1862 dla gmin postanawia t. j.  zak resu lego samego,  j aki  i 
mniejszość komis j i  gminie p rzekazuje,  z la różnicą,  że mniejszość 
ko mis j i  ten zakr es  zachować cl;<jr? tylko dla gminy zbiorowej  a 
raczej  dla owego nad kilku gromadami ustanowić sic mającego o r ­
ganu adminis t racyjnego pol i tycznego,  —  podczas gdy większość 
komisyi cały znk-es  działania us t awą  z r, 1862 normowany  nadaje 
w zupełności  gminie dzisiejszej,  r zeczywiście istniejącej.

Jeżel i  mnief izośe komisyi dalej ut rzymuje,  że organizacya gmin 
na  podstawie projektu większości  byłaby tylko ustaleniem nadal 
wszec hw ład zy  bil. rok racyi ,  -  to podobny argument  możaa uważać 
ty lko j ako  już zuzyte s t r aszyd ło ,  któremu brak wszelkiej  słusznej  
i  sprawiedl iwej  pnl s t awy .

W s za k  p rz j  uchwaleniu ustawy zasadniczej  z r, 1862 w ra-  
dżie państwa,  słyszel iśmy,  że i tam właśnie kierującą i j ednomyślną

zasadą było, .aby s tanowczo wyłamać  gminy z pod wpływu bióro-  
kraeyi,  —  a dziś urządzenie gminy właśnie według lej samej wspo-  
mnicnej  ustawy —  miałoby s łużyć do ustalenia owej w sze chw ła ­
dzy ? Kto zgłębi ł  projekt  większości  komisyi ten musiał przyjść do 
przekonania ,  że zetknięcie władz  rządowy ch  z gminami ogran icza 
się do rozmiarów ze s t anowiska pańs twowego tylko koniecznością 
wskazanych a wpływ władzy rządowej  na sprawy gminne ogran icza 
się w ogólności tylko na nadzór ,  żeby gminy zakresu  swego dzia­
łania nie p rzekracza ły  i p rzec iw ustawom istniejącym nie działa ły. ,

Żaden rząd w świecie takiego wpływu z rzec  się nie może,  a 
i mniejszość komisyi sama ten wpływ' w swojem projekcie bez-  
przecznie i niezmiennie co do gmin zb io rowych przyjmuje.

Nie właściwego zatem wpływu władz rządowych na działal­
ność gminy obawiać się nie należy,  a to tern mniej,  im wiecej  r e -  
prezentacya powia towa  czynności  swe w ustawie wskazane wypeł ­
niać będz ie ;  czego by się zaś właśnie  p rzy u rządzen iu  gminy zbio­
rowej obawiać należało,  to tego,  ze w miejsce s tanowczo  usuniętej  
wszech w ładzy ces. król .  biórokracyi  wstąpi łaby wszechwładza b ió rokra -  
cyi innej autonomicznemu rozwojowi gminy mniej sprzyjającej .  ( B r a ­
wa) .  \ \  k tó rych  to krajach  niepodlegających uci skowi  biórokracyi  
mają istnieć t e  same u rządzenia  gminne,  j a k ie  mniejszość komisj ' i  
proponuje,  t ego ze sprawozdania  dowiedzieć się można.  Jeżel i  ale 
podobne gminy gdzie istnieją,  tam też  z pewnością o samodzielno­
ści i o samorządz ie  gminy jako takiej  i z zakresem działania t a ­
kim, jaki  us t awą  z r. 1862  dla gmin jest  normowany  —  nawet  
mowy być niemoże.  Je s t  tam tylko urządzenie  admini st r acyjno-po-  
l i tyczne i podział  kraju temu urządzeniu odpowiedny.

W  obec ustawy z 5. marca 1862 r. i w obec pojęcia czys tego
0 samorządzie  gminy okazuje się wiec urządzenie  gminy na pod­
s tawie wniosku mniejszości  nie zgodnem z najwyższą zasadą  praw;a
1 wolności ,  i j ako  nie usp rawiedl iwiony gwał t  i p rzymus —  a j e ­
żeli sprawozdan ie  mniejszości  komisyi takie ograniczenia tern u sp r a ­
wiedliwiać us i łu je ,  ze za gw a ł t  i p rzymus niemogą uchodz ić  te 
ograniczenia  wolności  i samodzielności ,  k tó re  z ustawy  wed ług  p r o ­
j ek tu  mniejszości  wydać się mającej wyp ływają ,  to nato mogę od­
powiedzieć,  ze św. p. cenzura druku i poddańs two także na us ta ­
wach się opierały ( b ra wo ) .

Nareszc ie  t eż przepomnieć nie m oż n a ,  że p rzeprowadzen ie  
urządzen ia  gmin na podstawie wniosku mniejszości  w k ra ju  naszym 
przy s tosunkach ogólnie wiadomych bez użycia ś r od kó w  nadzwy­
czajnych byłoby niewykonalneui —  i j a kże by  to się dało pogodzić,  
aby urządzenie gminy na zasadzie jej  samodzielności  i autonomii  
wp rowadzać  ś rodkami  p r zymusonemi  ?

Jeżel i  w razach danych idzie o połączenie gmin do wspólne­
go zawiadywania w sprawach zakresu poruczonego lub z drugiej 
s t rony . jeżeli gminy takie połączenie w zakres ie  ich własnym 
uznają za s tosowne i pożądane,  to środki  dostateczne,  do osiągnięcia 
tego celu dają paragrafy 95, 96 i 97  wniosku większości .  Ze s t a ­
nowiska rządowego  musze wiec s tanowczo  oświadczyć się przeciw 
wuicskowi  połączenie gmin p rzymusowe z góry o rze ka j ąc em u,  p o ­
nieważ taki  wniosek staje w sp rzeczności  tak z ustawą zasadniczą 
z 5. marca 1862,  jak z pojęciem prawdziwe j autonomii i samodziel­
ności gminy,  j ako  też nareszcie i z ustawą o przynależności  z dnia
3. g rudnia 1863 r . , do której  się p rojekt  mniejszości  to samo od­
nosi,  z k tó rą ale ten projekt  pogodzić się w żaden sposób nie da, 
ponieważ ustawa wspomniona nie zna takiej  różnicy między gminą 
ej.Ją i pojedynczemi  jej  integrałnemi częściami ,  j a k ą  różnicę s t a ­
nowi p ro jek t  mniejszości  między gminą a g romadą ,  a postanowienia 
owej us t awy  co do obszarów dworskich do gminy zbiorowej  z a ­
s tosowane być nie niogą.

Z tych to wiec wszys tkich powodów moi  Panowie pozwalam 
sobie w interesie  kraju równie j a k  w in te res i e  rządu zalecić nie- 
p r z y j ę c i e  wniosku mniejszości ,  a proszę o uwzględnienie  i p rzy ­
jęcie wniosku większośc i  komisyi co do p rojek towanych ustaw 
o gminie i o obszarach dworskich.  ( B r a w a . )

Po c. k. komisarzu  rządowym przemówi ł  j e szcze p. K rzeczu - 
noictcz j ako sprawozdawca  komisyi ,  zalecając również przyjęcie  
pro jek tu  większości .

Uczy g łosowaniu projekt  mniejszości  komisyi p r ze w a żn ą  wię­
kszością g łosów zoslał  uchylony.

Posiedzenie zamknię to  o godzinie 2 3/4 po południu.  P rzysz łe  
posiedzenie w poniedziałek.  Na porządku dziennym : W ni ose k  ko­
misyi budże towej  o kosztach na poilwody > deba ta  nad ustawą 
gminną.

L w ó w ,  18. marca.  (D a r y  dobroczynne.)  Na wsparcie  za ­
g rożonych  głodem przysła ła  młodzież g^nnazyum Tarnopo lskiego  
67 zł r .  44 cent.  w. a . ,  zaś Stowarzyszenie  młodzieży kupieckiej  
we Lwowie  z łozyło za pośrednictwem sen io ra  sw eg o ,  p. Karola 
lł' r.  Sui t  er  77 złr.  w. a.

Ko mis ja  centralna podaje te czyny szlachetne do publicznej  
wiadomości  z wyrazem n a l e ż y t e j  podzięki ,

'1* centralnej  komisyi zapomogi.

L w ó w  i 18. marca.  (O tw arcie  targów na bydło ro g a te )  
Magist r at  tute jszy ogłasza następujące obwieszczen ie:

Odnośnie do tutejszego ogłoszenia z dnia 29.  s ierpnia r. z. 
L. 22929  podaje się niniejsaem do publicznej wiadomości ,  że za raza  
na bydło rogate  w obwodzie lwowskim zupełnie zgasła ,  z k tórego  
to powodu  t a rg  tutejszy na bydło rogate znowu o tworzony zos tał ,  

Mag is t r a t  król ,  stoł .  miasta.



W i e d e ń ,  17. marca.  (N o w in y  d w o m .)  Naj jaśniejszy Pan 
udzielał  p r zedwczo ra j  z ran a  od godziny  10 tej powszechnych audy-  
encyi.  Późnie j  p rzy jmował  Je g o  Mość Cesarz nadżnpana hrabiego 
Henryk a  Zichy,  k tó ry  p rzyby ł  to * Pesztu,  i deputacye Trye s ty ń-  
ską.  W  południe zaś odb ie ra ł  Je go  Ces. Mość rapo r ta  panów mini ­
s t rów i p rzy jmował  węg ie r sk iego  kanclerza nadwornego  p. Mailatha.

Ich ces.  Moście. C es a rz  i Cesarzowa przyjmowali  wczoraj  o 
godzinie lOtej  rannej  Jego  ces.  Wysokość Wielkiego Księcia Miko­
łaja,  k tó r y  onegdaj  wieczorem do Wiednia przybył ,  i w kwandrans  
później  oddali mu rewizytę.  Jego cesa rska  Mość przyjmował na ­
stępnie ministra stanu,  h r .  Belcredi,  nadwornego kanc le rza Majiatha 
i  mini st ra  wojny,  fmp.  F ranka .  O t r zy  kwandranse  na jedenasta  
Ich ces. Moście przyjmowal i  Jego W y s o k oś ć  Księcia Nassauslt iego.  
Książe oddał  nas tępn ie  r ewizytę Wielkiemu Księciu Mikołajowi,  
k tó r y  go odwiedz i ł  o godzinie pół  do l i t e j .  O godzinie 6tej po ­
południu był  u J e g °  ees* Mości na cześć obu dostojnych gości 
wielki  obiad galowy,  na który zaproszeni  zos tal i  Jego ces. W y so ­
kość Wie lk i  Ks iążę Mikołaj,  wraz  z j ego adiutantami ,  Książę  Adolf 
Nassauski ,  fmp.  baron Reissach,  Ich eesa rzew.  Wyso ko śc ie  Arey- 
ks i aże ta  w7 Wiedniu bawiący,  pp. mini st rowie,  poseł  rosyjski  brabia 
S t a c k e l b e r g ,  poseł  pruski  baron  W e r t h e r  i inni. —  Książę Adolf 
Nassauski  zabawi kilka dni w Wiedn iu .  Za jmował  on 12 apa r t a­
men tów w hotelu Munsch.  W c zo r a j  Jego Wy s ok o ść  odwiedzi ł  posła 
p rusk iego  barona W e r łh e r a .

Arcyksśążę L udw ik  W i k t o r  p rzybędzie  tu z początkiem przy­
szłego tygodnia z Salcburga.

Książę Fil ip wi r t einber sk i  odjeżdża z ma łżonką swoją na 
P a r y ż  do Anglii.

Fzm.  Eened ek  odjechał  p rzedwczora j  po odbyciu konferencyi  
wojskowej  do Werony .

Jego cesa rz .  Wyso ko ść  Arcyksiążę  L ud w ik  W i k t o r  zupełnie 
już  powróc i ł  do zdrowia i wy jeżdża ł  na spacery.

Hr .  Chambord  i jego ma łżonka  p rzybyć mają temi  dniami do 
Wiedn ia ,  w przyjeździe do górnej  Austryi .

Książę  Kuza odłożył  wyjazd swój do P a ryża  na ki lka dni.
Debolte  donosi ,  że mil i tarna konweneya między rządami aus t ry.  

ackim a mexykańskim za w ar t a  i w- dn.  16. b. lii. p rzez posła me­
sy  kańskiego w Wiedniu,  p. Ba rand ia rana  i lir. Mcnsdorffa podpisana 
zos tał a.  Konweneya  ta jest  tylko uzupełnieniem dawniejszej  umowy, 
s typulujc albowiem,  iż dla skompletowania luk w korpusie  posiłko.  
wyra aus t ryack im,  mogą być w państwie nus t ryackiem z a p r o w a d z o n e  
werbunki  aż do wysokości  siły 20 00  ludzi.  W e r b u n k i  te niebaweni 
rozpocząć  się mają,  ażeby t r an sp or t  oeholników nie przec iągną ł  się 
do gorące j  pory roku.

P r a g s ł ,  16.  marca.  (Obtoieszczcnie z powodu zaburzeń 
w kra ju .)  Dzis iej sza Gazeta p ragska ogłasza nas tępujące obwie­
szczenie :

„Poża łowan ia  godne wypadki ,  k tó r e  zasz ły  osfatniemi dniami 
w kilku miastach na prowincy i ,  obudzi ły wielkie obawy w " 'e lu  
okolicach kraju.  P rag nąc  uśmierzyć 1e obawy,  wywołane uczuciem 
niepewności ,  a o raz  zapobiedz niebezpieczeństwu,  ażeby nie ponowi} 
sio podobny wypadek,  j a k  w Sclitlltenhofeii,  k tóre lo miasto prawie 
p rzez  24  godzin było niejako bez obrony  wystawione na rabunek 
pospóls twa,  porozumia ło  się P rezydynm Namies tnictwa z P rezydynm 
jenera lne j  komendy kraju,  ażeby na wszys tkieh  zagrożonych  punk­
tach  ustawione zos tały oddziały wojska,  k ló reby  w razie excesu 
mogły jak najspieszniej  int erweniować .  W oj ska  są juz  w pochodzie.  
Rząd  był spowodowany do tego kroku,  pewny,  że na nim cięży 
obowiązek ochraniania życia i własności  obywatele państwa przed 
gwał t ami  wzburzonego  pospóls twa.  Spokojni  obywatel i  niechaj  s ta­
ra ją  się ws/ .elkiemi środkami ,  j akie  mają do dyspo/.ycyi,  p r ZPSzka- 
dzać powtórzen iu  excesów takich,  j ak ie  zda rzy ły  się w ostatnich 
czasach ;  tym zaś ,  k tó rzy  podobne zaburzen ia  wywołu ją  lob biorą 
w nich udział ,  niechaj będzie to os t r em upomnieniem, że postąpi 
się z nimi bez  pobłażania z bezwzględną energią z największą su ­
rowością  p rawa.

Jener. Koresp. austr.  donosi,  że  w tych powiatach Czech, 
w k tó rych  wydarzy ły  się smutne owe wypadki ,  o jakich  dzienniki 
pisały na mocy rozporządzen ia  c. k. mini sterynm stanu w Porozu­
mieniu z e. k. ininistcryum sprawiedl iwości ,  praw'0 doraźne  zapr o ­
wadzone zos ta ło.  C. k. namies tnictwo czeskie upoważnione z a r a ­
zem zostało do rozciągnienia p rawa tego i na inne powiaty,  gdyby 
w  nich podobne excesa w yd arz yć  sie miały.

Czynności sejmów krajowych.
Na posiedzeniu sejmu węg ie rskiego  z dnia 15. inarca zapo­

wiedziano  owa wnioski  wzg lędem wysadzen ia  komisyi g"o l i  w y ­
pracowania  projektu do p rawa o kwes tyi  narodowości .  Następnie 
za twie rdzono  wybór  Kende Kanu tsa  z Nag y  Karo ly  w szat  ma r ­
skim komi tac ie ,  ktorego unieważnienie p rze z  koinisye weryfikacyjną 
wniesione zos tało.

Sejm kroacki  na posiedzeniu z dnia 15. marca postanowił ,  iż 
dcpulacyn z t r ze ch  członków7 z łożona  doręczyć  ma Najjaśniejszemu 
Panu p rzeds tawienie  względem dróg żelaznych.  Na członków depu-  
t acyi  wybrano Ktiscwica,  Bogowica i J a  kica,  Następnie przyję to 
r e l acyę komitetu  adminis t racyjnego,  żeby  p rotes t antom w Kroacyi  
i Sławonii  przyznana była wolność relig7ijna.

Na posiedzeniu sejinu czeskiego z dnia 15. marca  skończono 
r o z p r a w y  nad rozdziałem na powiaty.  P roponowano  87 powiatów 
i pos tanowiono  p rze s łać  r ządowi  liczne petycye wzg lędem podziała

kraju na powiaty  z wezwaniem złożenia na przyszłej  kadeucyi  od­
powiedniego projektu do p rawa  po wysłuchaniu gmin i r ep rezen-  
tacyi  powia towych.  Następnie postanowiono prosić r ząd o w niesie­
nie projek tu  do prawa względem ułatwienia dobrowolnej  zamiany 
g ru n t ów  gwol i  komasacyi .  Komisy a dla e s k a m m i w r  nia gościńców 
cesa rskich  wnosi  odroczenie projektu r ządowego do nast pującej 
kadencyi .

Na posiedzeniu sejmu czeskiego  z 16. b. m. odpowiadał radca 
namies tnictwa Neupauer  na wczora jszą intei-pi-kcye Zei l l ianunera : 
Namies tn ictwo nie upatruje w wspomnionycii  wypadkach żadnych 
pol i tycznych lub narodowych p r zy c zy n ,  gdyż niewiadomo,  ażeby 
jakie naruszen ie  cudzej  własności  nastąpi ło w celach poli tycznych 
lub narodowych.  —  Deputowany KJaudy oświadcza w reskrypcie,  
że po zamknięciu sejmu złoży swój  mandat .  Botem zała twiono do­
da tkowe sp rawozdania  komisyi budże towej ,  W końcu przystąpiono 
do obrad nad ustawą względem techniczno-ekonomicznego  za rządu 
gośc ińców n ieeraryalnych  i załatwiono §§.  1 do 28.

Niemcy.
S z l e z w i k ,  13. marca.  Tymczasowe  rozporządzen ie  rządu 

pruskiego,  o k tórem w onegdajszym numerze wspomniel iśmy,  opiewa 
w dosłownem pr zek ładz ie  jak następuję;

My Wi lhe lm,  z Bożej  łaski ,  Król  pruski  etc
Rozporządzamy dla Księstwa S z le z w ic k ie g o ;
1. Każdy czyn dążący do gw ał t own eg o  zaprowadzenia w Księ­

s twach,  lub w7 j ednym z nich.  innej władzy monarszej ,  w bre w  pra­
wom monarszym na mocy t r ak ta tu  wiedeńskiego z dnia 13.  p aź ­
dziernika 1804 roku,  tudzież umowy gast;  oskiej  z dnia 4.  s ierpnia 
1865 r.  Nam i Jego Cesar skiej  Mości Cesa rzowi  aus t ryackiema  
p rzysłużnjncym,  ka rany będzie cieżkiem wiezieniem od 5 do 10 lat. 
Kara  o rzeczona będzie j a k  skoro  popełniony zostanie czyn,  któ­
rym zamia r  zb rodniczy  bezpośrednio do wykonania przyjść  ma.

2. Jeżel i  dwie lub więcej  osób zmówi ły się do popełnienia 
czynu podobnego,  bez rozpoczęc ia  j edn ak  j ego  wykonania ,  ka rane 
być mają cięzkiem więzieniem od 2. do 5. lat.

3. Podobna kara spotka tego co zmawia się rządem z a g r a ­
nicznym względem rozsze rzenia  tego czynu,  lub nadużywa władzy,  

j a k a  mu p rzez  państw70 po ruczoua zos tał a,  wojska werbu je  lub 
w broni  ćwiczy.

4. Trzecbmiesięcznem do pięcioletniego więzienia karany bę ­
dzie ;  1. Kto czyny w §. 1. wspomniane p rzygnlowywa przez czyny 
w §. 3. powołane.  2. Kto publicznie mową lub pismem, lub innem 
jakiem oznajmieniem,  w b rew praw  monarszych Nam i Cesarzowi  
ans t ryackieniu p rzys ługujących,  kogo innego jako p rawego  monar ­
chę k raju ogłasza lub za takiego uznaje.

Wydano  z najwyższym podpisem N asz ym ,  p rzy  wyciśnięciu 
Królewskie j  Naszej  pieczęci.

Dan w Berl inie,  11. marca 1866  roku.
Wilhelm.

Dziennik r ządowy holsztyński  ogłosi ł  ko nu ene ye  względem 
etap dla dwóch d róg wojskowych,  p rzez H am bu rg -B en dsb urg  i Lu-  
beke-Kiel ,  P rusom na mocy kunwenryi  gas leinskiej  p rzyznanych.

Rosya.
P e t e r s b u r g 7, 12. marca.  ( Rozporządzenie komitetu san i­

tarnego petersburgskieyo.) Sieic. Poc.  p i sze :  Komi te t  sani ta rny
pe te r sburgsk i ,  zająwszy się zbadaniem kwestyi  o t rychioach,  za raz 
po pierwszem doniesieniu o nich w P e te r sburgu ,  podał  do publ icz­
nej wiadomości  co nas tępuje:  Cz łonkowie komitetu i wezwani  spe -  
eyaliści pilnie rewidowal i  za pomocą mikroskopu kawałki  w ie p rz o ­
wego mięsa z 206 sztuk,  sz lach towanych na miejscu i p rzywiez io ­
nych.  a w żadnej % nich śladu t rychin  nie w ykry ło .  Gdy wszakże  
okol iczność ta nie może s łużyć na dowód,  aby t rychiny nie mogły 
zna jdować się w mięsie tu sp rzedawanem,  prze to  dla zapobieżenia 
za raz ie  t rycb inou ej, komitet  sani ta rny  uzna ł  po t rze bę  p rzeds ięwz ię ­
cia nas tępnych ś r odk ów  os t rożnośc i :  1)  Szlachtowanie wieprzy
w mieście ma być wykonywane tylko w 4ch miejscach,  na placach:  
nikolskim,  andrzejewskim,  pus tym i jamskim,  z zas t r zeżen iem,  aby 
każda sz tuka po zaszlacl i towaniu poddawana była r ewizyt  lekar skie j  
i mikroskopicznej ,  dopełnianej  p rzez  delegowanego do każdego  
z tych placów medyka.  Delegowani medycy obowiązani  są również 
odbywać rewizyc p rzywożonego  mięsa,  j akie im przez  kogokolwiek 
będzie dos tarczone.  W  dowód dopełnionej  r ewizyi  i dobroci  mięsa 
każda sztuka na obu bokach,  w miejscach najwydatniejszych,  ma 
być cechowana osobnym dla każdego  placu stępieni.  2 )  Sztuk i  od­
syłane do jakichbndź sklepów na sp rzedaż  mięsa lub wyrobienie 
szynek,  kiełbas i t. d., mają być ocechowane ustanowionym stęplemi 
bez różnicy,  czy sz tuk i  tc były 1u szlachtowane lub przywieziona.  
P rz ycz em  polieya winna szczególniej  pi lnować,  aby nie wyrabiano 
kie łbas  z nieoecehow anego mięsa.  3} Handlujący wieprzowiną,  
w sklepach swoich mają u t r zym yw ać  mikroskop ,  powiększający naj ­
mniej 25 razy,  k tóry ,  lia żądanie kupujących ma być im podawany 
dla obej rzenia nabywanych przedmiotów z wieprzowego mięsa. 4 )  
W e z w a ć  kogo należy o nakazanie p rzywozu  z zagranicy wieprzo­
winy i wyrabianych z niej szynek,  kiełbas i t.  p. z uwagi że za ­
g ran ica a szczególnej  w Niemczech,  vvypadki t r yc l r ny  często się 
zda rzają .  Do czasu zaś wydania t akowego  zakazu ogłosić,  aby 
wys t rzeg ano  się kupować  zagranicznej  wędliny,  kiełbas i innych 
wryr obów z wieprzowiny.  5 )  Mając na względzie wyraźną nietnoź-
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ność mikroskopicznego zbadania wszys tkie j  sprzedawane j  w iep rz o­
winy,  j aka w ciągu tylko t r zech  zimowych miesięcy p rzywożoną 
bywa  z różnych guberni i  do Pe te r sb ur ga  w ilości około 200.000 
sz tuk,  podać do wiadomości  publicznej ,  ze nieocechowana w ieprzo­
wina,  chociażby mocno zamrożona,  wtedy tylko może być używaną 
bez wsze lkie j  obawy na pokarm,  kiedy jest  dobrze  przesoloną lub 
uwędzoną,  albo też  gotowaną lub pieczoną najmniej w ciągu 2 1/ z 
godziny i to niewielkiemi kawałkami,  najwyżej  pięć funtów,  p rzy 
80  stopniach R., to j es t ,  t empera tu rze  wrzącej  wody.  Solenie,  d łuż ­
sze wedzenic i mocne gorąco  niszczą t rychiny.  Podać t a kże  do 
wiadomości ,  że sadło wieprzowe  i wyrabiany zeń szpik,  mog-ą być 
bez obawy używane na pokarm,  bo t rychin  w sobie nie zawierają.  
Ober -pol i cmajs t er  pete rsburgski ,  podając do wiadomości  miesz kań­
ców powyższą dec yz ję  komitetu  sani tarnego,  nadmienia,  żo o w p r o ­
wadzeniu  p roponowanych ś rodk ów  wzg lędem cechowania  wieprzo­
winy,  w właściwem czasie będzie ogłoszonem.

,1 ro n i fi o.
(P o ż a ry .)  W  P o d h a j c a y k a c h ,  w  p o w ie c ie  R u d k i, dn ia  2 3 . z . m, 

sp a lił  s ię  dacii n a  s ta jn i d w o rsk ie j. P rz y c z y n a  p o ż a ru  j e s t  n iew iad o m a . S a jn ia  

b y ła  z a a se k u ro w a n a .
W  C z a  j U o w i c a c li , w  tym że p o w iec ie , d n ia  23go  z. m. sp a lił  s ię

dom m ieszkalny  i s ta jn ie  z zap asam i s ia n a . P rz y c z y n a  p o ż a ru  nie je s t  w iadom a.
W  S t r o n n e j ,  w  po w iec ie  G ró d eck im , dn ia  12go b . in. sp a liła  s ię  

k a rc z m a  d w o rsk a . P rz y c z y n a  p o ż a ru  j e s t  n iew iad o m a. S zk o d a  w y n o si około  

2 0 0  z łr .  w. a.
W  M i e 1 n i c z n e m , w  p o w ie c ie  T u rk a , d n ia  i i g o  b. m. w nocy  sp a lił

s 'e  dom w a rto śc i 60  z lr .  w . a. P rz y c z y n a  p o ż a ru  n ie  j e s t  w iad o m a.
(W y s ta w a  o b razó w  w K ra k o w ie .)  D nia 15. b. m. o tw a r tą  z o s ta ła  w K ra ­

k o w ie  w y s ta w a  o b razó w . D o tychczas n a d es łan o  około  89  m alo w id e ł , le c z  
lic z b a  ta  p raw d o p o d o b n ie  podw oi s ię  je s z c z e  ja k  po in n e  la ta  p rz e d  z a m k n ię ­
c iem  w y staw y , k tó ra  trw a  zw yk le  dw a m iesiące . I tym ra z e m  tak  p o lscy  ja k  i 
n iem ieccy  a r ty ś c i  n a d e s ła li  sw o je  d z ie ła .

(SospsoflSftB-stos'©, przemysł i hndnel.
( S )  L w ó w ,  16. marca.  Mrozy,  k tóre  mieliśmy w począ tku  

tego miesiąca,  nie zaszkodzi ły  zasiewom ozimym, ponieważ żiemia 
hyła sucha a zimno nie było zbyt  wielkie.  Zas iewy ozime w Ga-  
licyi zachodniej  nie zostawiają nic do życzenia i w wschodniej  mają 
być zadawalające .  W obwodach Krakowsk im,  Bocheńskim i T a r ­
nowskim rozpoczynają już  zasiewy wiosenne.  Handel  zbożowy w G a ­
l i c j i  zachodniej  mało byl ożywiony,  natomiast  dowóz z Podola r o ­
syjskiego ba rdzo był znaczny,  co wpłynęło na ceny żądane przez 
właściciel i  gal icyjskich.  Z Dębicy,  T a r no w a  i Rzeszowa  dowieziono 
do Lwowa około 2000 cet.  żyta i jęczmienia.  Pomniej szą ilość 
zboża węg ie rskiego wysłano z Bochni do Krakowa.  Z T a m o w a  
wysiano do K rak ow a  dla tamte jszych młynów parowych  1600 cet.  
pszen icy i żyta.  W e  Lwowie  płacono pszenicę  na po t rzebę miej­
scową po 8 do 9 zł. ,  i zanosi ło się na spadanie cen. Jęczmień  bez 
zmiany ; ci ęższe gatunki  poszuk iwane  do b r owa rów .  Gatunki  143 B  
płacono po 5 zł. 25 c. Ż yto  poszuk iwane do tu te jszych młynów 
parowych płacono po 6 zł.  do 6 zł. 43 c. Ceny owsa  p rzy  oży­
wionym popycie wkró t ce  pewnie podniosą się. Gatunki  100 B  p ł a ­
cono po 3 zł. 10 c. i zakapowano  na r achunek  skarbu.  Ceny in ­
nych ga tunków zboza nie uległy znacznej  zmianie.  Wyro by  mączne 
z nowego młyna parowego w Przemyślu  dowożone do L w o w a ,  z y ­
ska ły  wielką wzięlość j ako  odznaczające się dobrym gatunkiem.  
Młyn ten był  u rządzony p rzez  p. L.  Numclke,  k tó rego fabryka b u ­
dowy młynów w S immering  pod Wiedniem,  ustal i ła sobie w Gal i cj i  
dobrą r epu t ac j ę .  Fabryka  ta podejmuje się wszelkich budowli  t  go 
rodza ju i kon t rak towo obowiązuje się do dotrzymania warunków.

Na ta rgowicach  zamiejscowych ceny były nas tępujące :  M o­
śc iska:  pszenica 170 B  8 zł.  90  c., j ęczmień 139 B  4 zł. 57 c.,
żyto 159 U  5 *1* 73 c., owies 98  B  2 zł. 50.  W  przeciąży s t a ­
g n ac ja ,  popyt  słaby.  Przed aż tylko w małych par ty ach. S ęd z i­
szó w :  pszenica 170 B  8 zł.  20  c., jęczmień 138 B  4 zł. 29 c., 
żyto 160 B  5 zł. 27  c., owies 99 B  2 zł. 39  c., popyt  na psz e ­
nice i żyto słaby,  na jęczmień bardzo mały.  Na owies nie było
popytu.  P rzew orsk:  pszenica 170  B  8 zł. 50 do 70 e., jęczmień 
142  B  4 zł. 10 do 30 e., żyto 169 B  5 zł. 30  do 45 c., owies 
98  B  2 zł.  36 e. Ceny nie spadają.  Odbyt  słaby na pszenicę i 
j ęczmień.  Ceny owsa idą w górę.  Bochnia:  pszenica 170 B  7 zł. 
81 c., j ęczmień 142 0  3 zł- 56 c., żyto 160 B  5 zł. 53 c., owies 
100 B  2  zł. 37 c. T a r g  podczas j a rm arku  bardzo ożywiony.  P rze -  
dano znaczniejsze par lye pszenicy i owsa.  R zeszów :  pszenica
170  U  8 zł. 10 c., jęczmień 140 B  4 zł. 54  c., żyto 160 B  5 zł. 
25 c., owies 98  B  2 zł. 35 c., przy słabym popycie ceny spadają.  
Na owies nie było popytu.  P rzem yś l:  pszenica 170 B  8 zł. 40 
do 9 zł. ,  żyto 160 B  6 zł. 85 c. do 7 zł. 15 c., jęczmień 138 B
4  zł .  83  c., owies 98 B  2 zł. 95 c. Odbyt  słaby.  P rzedano  naj­
więcej  j ęczmienia,  najmniej żyta.  Dębica:  pszenica 170 B  7  zł. 
25 c., żyto 160 B  5 zł. 32 c., jęczmień 141 B  4 zł.  36 c., owies 
100 B  2 zł.  52 c. nasienie koniezu 200 B  41 zł. Popyt  tylko na 
żyto .  Ceny nasienia koniezu spadają.  Tarnów :  pszenica 1 70  B  
1  zł. 30 do 60 c\, jęczmień 141 gr 3 zł.  75 c. do 4 zł. 20 c.,
żyto  160 B  5 zł. 15 do 30 c., ow ies 100 B  2 zł. 20 do 35 c., na ­
sienie koniezu 200 B  40 (lo 42 zł. ,  ziemniaki 1 zł. 15 do 25 c.

Ceny pszenicy i jęczmienia nie spadają.  Na owies i żyto brak po­
pytu,  równie jak na ziemniaki i nasienie koniezu.  J a ro s ła w :  p sze­
nica 170 B  7  zł. 83 c., j ęczmień 141 B  4 zl .  39  c., żyto 100 0  
5 zł. 57  c., owies 98 B  2 zł. 40 c,, ceny owsa idą wr górę ,  i 
spekulanci  zakupują wiele owsa.  Popyt  na jęczmień i żyto słaby.

Byd ła  r zeźnego  i. opasowego przeznaczonego do Lipnika i 
F lo r i sdo r f  wywieziono przez  K ra kó w  w ostatnich ośmiu dniach 
781 sztuk.

Ceny przeciętne  czterech g łównych  gatunków zboża i innych 
a r tyku łów w II. połowie miesiąca lutego 1866  były następujące na 
ta rgach  w mias teczkach :

M i e j s c t a r g u:
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zr. | cen. zr. cen. zr. cen. zr. cen. zr. | cen. zr. cen.
walutą augtryacką

Mec pszenicy , . ,
4 i

61 4 15 41 « 3 70 4| 25 4 50
„ żyta . . . 2 97 2 90 2 80 2 60 2 72 3
„ jęczmienia , 2 35 2 25 2 25 2 * 2 25 2 40
„ owsa , . . 1 36 1 25 1 35 1 20 1 20 1 20
. h reczki  . . 3 18 2 40 2 60 ♦ 2 70 3
. ku ku ru dzy  . . . . 4 * # ♦ ♦

z iemniaków . 1 36 l 40 1 ♦ 80 1 4 4

Cetnar  siana . , , 1 36 1 40 ♦ 90 1 . 1 1 40
„ wełny . . . .

nasienia koniezu ♦ 4 * , . ♦ « , 25 4 4

Sąo d rzewa  twardego 5 60 7 60 5 • 5 20 5 7
» u miękkiego 4 50 6 40 4 • O ♦ 4 6

Funt  mięsa wołowego * 10 ♦ 6 8 I . 8 * 10 9
Mas okowuty . . . * 60 * 47 - . 1 ♦ 50 . 40 . 42

Ostatnia poczta.
P a r y ż ,  17. marca.  Monitor  wieczorny donosi,  że podług 

depeszy konzula f r ancuzki rgo  w Alexandryi  zgasła już  cholera w ca­
łym Egipcie.

L o n d y n ,  17.  marca.  Na interpelacyę Selwana odpowiedzia ł  
Laya rd ,  że posłowie Hiszpanii ,  Peruwi i  i Chili zapewnil i ,  iż przez  
cały ciąg wojny nie będą wyprowadzać  żadnych nowych okrętów 
z w ar sz t a tó w  angielskich.  Odpowiadając na interpelacyę Rawlinsona 
oświadczy ł  Layard ,  ze rząd nie o t rzymał  żadnych pewnych w ia d o ­
mości o posuwaniu się Rosyan ku Rokharze .  Rosya udzieli ła s p o ­
kojnych zapewnień Anglii,  że nic pragnie ona żadnego nabytku te-  
ry to rya lnego  w Rokharze.

Komi te t  r ekons t rukcy jny  i zagraniczny kongresu amery kań ­
skiego proponują,  pierwszy,  ażeby Tennessee  zos tało warunkowo 
p rzypuszczone,  a drugi ,  ażeby rząd dla republiki  mexykańskiej  g w a ­
ran tował  pożyczkę w7 sumie 50 milionów dolarów.  —  Agitacya 
Fenyan nie ustaje.

K o n s t a n t y n o p o l ,  10. marca.  Abdi Basza,  komendant  d r u ­
giego korpusu  armii,  odszedł  z dwoma batal ionami do Szumli .  — ■ 
W  Rawandaz ,  stol icy południowego K u rd j s t a nu ,  wybuch ła  g w a ł t o ­
wna cholera,  i obawiają się rozszerzen ia  jej do Mezopotamii  i Syryi .

B e r l i n ,  17.  marca.  Nordd. Allg Zlg.  oświadcza,  że wia­
domość,  j akoby lord Clarcndon wys ła ł  depeszę do Berl ina,  w k tó ­
rej gabinetowi  p ruskiemu przedstawia  c i ężką odpow-iedzialność za 
zakłócenie pokoju,  j e s t  zmyślona.

K a s s e l ,  17. marca.  Naznaczone na ju t r o  zg romadzen ie  miesz­
czan,  które miało oświadczyć się, czy przys tępu je  do najnowszych 
uchwał  sejmu, zos tało policyjnie zakazane.

T r y e s t ,  17. marca.  Te l egr am y z Kai ru zaprzeć. tają p og ło ­
skom o wybuchnięciu cholery w Egipcie.

T  m  A  T  R .
D ziś  (p rzeds tawienie  po lskie )  „ E sm era ld a ,  czyl i :  D z w o n ­

n i k  K N o t  r r - E i a m r ,•• d ramat  w 5 aktach.  Na dochód 
p. Heleny Szymańskiej.

Lwów,  19. marca.
1 vv zeszłym tygodniu mieliśmy j edno p rzedstawienie  beuel isowe,  

mianowicie we ś rodę 14go b. ni., i to »a dochód jednej  z najgo­
dniejszych,  wielce zasłużonej  i lubionej a r tys tk i ,  pani Binkow skie j .  
Skromna  benef ieyantka nie sadzi ł a się na wybór  sz tuk i  o szumnym 
tytule i s t raszne j  osnowie,  wolała poprzes tać na z i a rn ac h ,  k tóre  
domowa wydała gleba,  i w yb ra ła  dwie znane już komedye sławnego 
ju ż  podwójnie w naszej  poezyi  d ramatycznej  imienia „ F r e d r y “ , 
a mianowicie:  „Mąż i z o n a “ s tarszego,  i „Piosnka W u j a s z k a “ młod­
szego h r .  F r e d r y ;  do tegó dołączyła deklemacyę poematu również 
o jczystego  p ió r a :  „C z a rn y  Szal“ Korne la  Cjejskiego,  i obraz  pla­
styczny,  p rzeds tawia jący  t r zy  chwile życia ludzkiego.  Nie po t r ze ­
bujemy nadmienić tu nic ani o samych komedynch,  ani też o ich 
odegraniu,  gdyż j edno i drugie zna już  dosta t ecznie  nasza publ i­
czność ;  powiemy więc tylko,  że p rzeds tawienie  było ze wszechmiar  
staranne,  że p. Kaliciński  bardzo  udatnie dek lamował  wie r sz  pana
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Ujejskiego,  i że  publ iczność dość licznie zebrana ba rdzo żywo o k a ­
za ła  swoją sympatye ulubionej ar tys t ce .

W p ią tek  widzieliśmy znowu „Paz iów41 po raz  niepomniemy 
już  k t ó r y  ; ale widocznie s t r ac i ł a  już ta ope re tka siłę at rakcyjną,  
gdyż zg romadzen ie  nie by ło  wcale liczne. W  wykonaniu też  jej  nie 
dost rzegl iśmy  nic no w eg o ;  śpiew był jak zwykle dość piękny,  
a mianowicie panna K w i e c iń s k a  w roli Janusza  śpiewała tą razą 
lepiej niż kiedykolwiek .  Operetkę tę poprzedzi ła  jednoaktowa ko-  
medya J.  J a s iń sk i eg o ;  „ J ed n a  chwila".  J e s t  to obrazek  napisany 
z wielkim humorem,  wprawdzie bez wszelkiej  myśli wznioślejszej,  
ale naturalny i pełen życia,  i publiczuość ubawiła się nim se rde ­
cznie,  Najba rdziej  zaś  przyczyniła się do tego pani Huberlowa 
w roli  s ta re j  panny (W a le r y i ) ,  w czem a r tys tka  ta j e s t  zaprawdę 
n iezrównana.  I n n e  role udały się także bardzo dobrze i gładko.

S p o stra e ien ia  m eteoro log iczne  we Lwowie.
Dnia 17. i  18. marca 1 8 6 6 .

P o ra

B a ro m e tr  
w  m ierze  

parys. sp ro ­
wadzony do 
O1 Reaum.

S to p ień
c ie p ła

w ed łu g
R eaum .

S ta n  po­
w ie trz a  
w ilgo  ■ 
tnego

K ie ru n e k  i s iła  

w ia tru

Stan

atm osfery

7. go d . z ra n a  
2 g .o d . po p o ł. 
K L go d .w iecz .

324 .74
3 2 4 .5 7
3 24 .26

-t- 0 .3  
-f- 3 5  

0 .0

9 2 .6
6 0 .2
80 .0

zach o d n i s ł . 
p o ł .-w sc h  „ 
po łudn iow y „

m g ła
pochm urno
pogoda

7 go d . z ra n a  
2. god. po poł. 
lO .god .w iecz .

323.31 
323 31 
3 2 1 .2 3

- t-  0 .4  
-+- 3 .4  
-t- 3 .6

8 6 0
85.9
92 .0

p o łu d n io w y  sł. 
w sch o d n i ,  
p o łu d n io w y  „

d e sz c z
pochm urno

»

D nia  18, m aren .
H ote l L a n g a :  P P . K em at-M u rzec  D zam bojsk i, ces ro s, p o ru czn ik , z W a r ­

szaw y ,
H otel a n g d e ls k i - K elle rin an  Józef, i. U jśc ia . - Y ounga Z dz., z T u c h li.
P od  n r. 5 1 4 % '' S ęd z im ir  F ra n ., z S ta n im irz a .

Wyjecha l i  ze  Lwowa.
D nia 17 m arca .

P P . H r. K alinow sk i W lad  , do P ąk o w ie . — l i r .  Ł ę c z y ń sk i H e n r ., do 
D m ytrow ic. —  H r. M ichałow sk i T a d ., do K rak o w a . -  B ołoz A n ton iew icz  A n t., 
do S kom oroch . — Bal F ra n .,  do T u l g łó w . — L ity ń sk i Jo z e f, do W ie rz b ic y . _  
Ja k u b o w icz  A nt., do K u ezu rm in a . — S z e p ty c k i Ja n , do P rz y łb ic . - -  M angold 
M ar., c. k. m ajo r pens , do H orożany . — G o ren  F ra n ., e. k. pu łkow nik , do L o n ­
dynu. — S k rz y ń sk i M iecz ., do P o d h o rz ec .

D nia  18 m arca .
P P . L a n g  H e n r ,  do C horonow a. —  O b erly ń sk i K az.. do U dnow a. — P a ­

w ło w sk i K az., do L isk a .

i i r s  L w o w s k i .

I lo ść  d e sz c z u  2 —01.

Przyjechali do Lwowa.
D nia  17. m arca .

H o te l G e o rg e :  P P . :  S k a rż y ń s k i W ło d ., z S u sz y c y  w ie lk ie j.
H o te l e u ro p e jsk i;  M e e rb e c k  E m a n ., r e p re z e n ta n t ,  z P a ry ż a . —  Jęd rze - 

je w ie z  M ax , z  Z n ia ty n a . —  P io tro w s k i A n t., z P rz e d ie la .
H o te l L a n g a :  R o d a k o w sk i J a n ,  z K oń czak  m a ły ch .
H ote l K u h n a : K a lito w sk i A n t., c . k . p rz e ło ż o n y  obw odow y, z  Z ołkw i,

D nia 17 m arca .

D ukat h o le n d e r s k i ...................................
D u k a t c e s a r s k i ...................................
P ó łira p e ry a ł z ł. ro sy jsk i . . . .  
R u b e l s re b rn y  ro sy jsk i . . . . . .

„ p ap ie ro w y  r o s y j s k i ....................
T a la r  p r u s k i .............................................
P o lsk i k u ra n t i p ięc io z ło tó w k a  . . 
G a ticy j. lis ty  z a s ta w n e  w. a. ■ l t )0 zł.

ii;, k. iit IUO z*, j 
G a licy jsk ie  ob ligacye  ind  -m n izacy jne
5 Yn P o ży czk a  n a ro d o w a . . 
A k c y e g a l.  kol. że la z . K aro la  L u d w ik a ,

w al. aa -

bez
kuponów

go tó w k ę  J to w arem
zł. 1 c. zł. 1 c *
4 81 4 83
4 85 4 91
8 41 8 61
1 55 1 58
l 29 1 31
1 55 1 53

62 17 f.2 83
65 24 65 90
63 80 64 50
62 4 ‘» 63 20

153 33 155 67

Telegrafowany ktirs wiedeński .
D r.ia 17. m a rc a .

5 % M e t a l i k i ...................................
5%  po ży czk a  n a ro d o w a  . . •
L osy  z 1860 ro k u  .....................
A keye b an k u  w ie d e ń sk ie g o  

a „ k red y to w eg o  
L ondyn , l(; funtów *ztćrini>róv
S re b ro  ....................
.Dukat p o jed y ń czy  . .

z ł r . k r .

60 25
62 85
78 35

721 —

139 40
102 99
101 90

4 6 9 1/

Rnrs g i e ł d y  wiedeńsk iej .
D nia 16 . m a rc a .

t .  D ł u g  p u b l ic z n y
A . P a ń s t w a .  p ien . 

U a u s tr .  w a l. po 5 %  . . 5 6 .4 0
„ b e z  kuponów  

z w ro tn y  po 5 %  . . . .  9 9 .—  
Z p o ż y c z k i ń a ro d . z  p ro c . 

od s ty c z n ia  do lip c a  po ó % 62 .7 0  
od k w ie t. do p a ź d . po 5 %  62 .70  

P o ży czk a  w  s r e b r z e  z 1864 
ro k u  z w ro tn a  w 35 la ta c h  6 8 .—  

Z r .  1851 s e r .  B . po 6%  — .—
M eta lik i po 5 % .................... 60 .50
M e ia lik i z p ro c . od m aja  do

lis to p a d a  po 5 %  .6 0 .5 0  
d lto . po 4 % %  . . .

(Z a  100 z ł .)  
to w ar. 
5 6 .6 0

. 63  25 

. 47 60  

. 3 5 .25  

. 29 ,60  
, 11 8 0

d ł t f .
d tto . „ 3%
d t o .  ,. 2Va
dt o. „ 1 %

P r z e z  do w y l. z r . 1839
c r ł e  losy   ......................... 140.—

P r z e z ,  do w y l. z r .  1839 
p ia ta  c z ę ść  losów  . . . 140 —  

P rz e z ,  do w y l. z r .  1854 75 26 
P rz e z ,  do w y l. z r .  1860

po . O O z ł . ..............................7 8 .2 0
P r z e z ,  do w y l. z r ,  1660

po ICO z ł ...................................8 7 .2 6
P ożyczka z r .  1864 (z  p r e ­

m ią) po 100 z ł r .  . . . 7 1 .1 0  
R enty  Como po 42 l i r .  a u s t. 16 —

W y ło ..  o b l .d a w n . ( l >0.B% 0 / ^ —  
długu  p a ń s t. - J ” ^ Z a /0 6 3 -

P rz e * , do log. obi. 
,i„w . d łu g u  państ. 
z p ro c . w k raju

4 % 47 
3 '/ 2% 4 0  —

/ .. 1 % % 3 8 .~  3 9 —
p r o c e n t . !  ” ó % — .—  — .—

-i-anica . i  » * % %  — •— — .—
1 , 4 %  ——  -  —

„ 2 % %  6 3 —  
,  2 % % 4 8 —  
* 2 % 4 3 -  

1%%S
illlo . z 

P
R . K r a j ó w  k 
N iż s z e j  A u s try i 
W y ż . A u s t  
S a lc b u rg  .
C zech  . .
M o raw ii .
S z lą s k a  .
S ty ry i . .
T y ro lu  .

99 30

62 90 
62 .90

68 .50  

6 0 .8 0

6 0  80
63 75 
48 —  
36  75
31 .50  
12.—

141.—

140,60 
76  76

78 .30

8 7 .7 6

7 1 .20
16.60
6 7 .—
6 3 .50  
47 50 
4 0  50

65—
4 9 —
43.50 
39.

1 ę r o n n y  c h .
8 0 ___ 80 .50

81 —
S i ­ 8 2 —
k s  - 6 4 —
79.60 8 0 .6 0
67— 8 8 .—
84  - 6 6 —
9 5 .— 9 8 __

1  O N
"  Ł g— lO -
C  o. s

p ie n . tow ar. 
K a r ., K rainy i \V y b .8 4 .—  88 —
W ę g i e r ....................  66  66 .50
B a ń a tu  T em . . 62 60 63.60
K ro a e y i i S ła w o n ii 65  60  66 .5»
G a l i c y i ....................  63 75  64  25
S ied m io g ro d u  . . 60 .26  u o .76  
B u k o w in a  . . . .6 1 .8 0  6 2 .4 0  

Z k la u z u lą  w y los. w  r .  1867 6 1 .6 0  6 2 .—
B a n a ł T e m e sz ......................... 61 26 61 73
L om b. w e n . poż . z r .  1850  8 3 — - 8 5 .—

po 6 %  ------- — —
„ 4 %   —

3Va % —
3 %
t y t % —

D łag  T y ro lu  

D ług S a lc b u rg a ^  

D ług K ra in y

*. Stan ob lig . doinesłykaln.
Po 3 %
,  3V*%
T *%%
V Z%
- !*/»%

za  100 z ł. „ 1 0 0 „ 
,  100 ,  
„ 100 ,. 
• 100 .

. 22.56 
, 18— 

I 6.00 
14—  
1250

23.50 
19—
18.50 
1 6 —
14.50

3 . A k c j e .
(Za sztukę.)

B a n k u  n a ro d o w eg o  . . . 724   7 2 6 .__
Inst. k r e d .  d la  h an d lu  po

209 z ł. w . a ........................ 139.60 139 80
N iż .- a u s t r .  tow . eskom t-

po 5 0 0  z ł ...............................  560.—  663 __
B a n k u  a rg lo -a u s try a c k ie g o  

n a  2 0 0  z ł r .  (20  f t. s t e r . )  
z w p ła tą  30%  .  . . « 69 50 70.50 

P ó ln .k o l. po 1000 z ł. m . k- lóOO— J5 0 2  — 
T o w . k e le i  ż e l. p a ń s tw a  po 

200 z ł. 111. k . czy li 500  fr. 162 70  162.90 
ro łu d .  k o le i p a ń s t .,  lo tnb. 
w en . i c e n tra l .-w ło s k ie j  
k o le i ż e l .  po 200 z ł. w . a. 
czy li 500 f r .  z  w p ła t?
180 z ł ........................................1 6 6 .— 166.50

K ol. C e s . E l ż b i e t y  p o 2 0 0 z ł. 
m on. k o n w . . . . . .  . 115—. U 6 — 

K ol. K a r . L u d . po 200zł.
m on. k o n w ............................   153 .50  153 8<»

L w o w sk o -c z e rn io w . kolej 
po 200  z ł. w . a. w  s r e b rz e  
(20  f. s .)  z w p ła tą  3 5%  . 7 2 —  72 50

U p rz y w il. c z e s k a  k o le j za _ 
che dn ia  po 200 zł- w ,a . 137,50 138—  

P o łu d .-p ó łn .  - n iem . kolei 
kom . po 200  z ł. m . k. , to 6  — 106 .60  

K olei C isy po 2 0 0 z ł. m .k . 
po 140 z ł. ( 7 0 % )  o p ła ty  147 —  147— - 

Kol. P re s z b .  T y rn .  1. em is. 
po £00 z ł. m . k .................. ...............— —

p ie n . G w a r . 
d tto  II. em is. po 2 0 0 z ł.m .k . — . -  —
K olej B nste .h radzka po
600  z ł. m. k ...........6 1 0 —  6 8 0 ___

K olej A u ssig . -  C iepi. no
200 z ł m. k ........... 2 5 0 .— 2 5 4 —

Koł. B e rn . R oso. z  p ie rw ­
sz eń stw em  po 200 z ł.
m on. k o n w ..........  — . — — .—

Kol. G ra c .-K iif l . i T o w . 
gó rn . po 200 z ł. w. a. . 1 0 0 .—  105 - 

A u s tr . to w a rz . żeg l. pa r. 
po 500 z ł. m. k . . . . 44 4 .— 446 -

L loyda w T ry e śc ie  po
600  z ł. m. k .......................  2 0 6 . -  210 —

T o w . m łyna p a r .  w W ied .
po SO O zł.w . a ..................

P o w sz . a u s tr .  T o w . gaz . 
po 200 z ł .  w . a. , . . 2 5 0 —  254 —

M cstu  lań e . w P e sz c ie  po 
500 zł. m . k .......................

it .  L i s t y  z a s t a ń  n r .
(z a  1011 z ł )

; 6 le t .z r . l8 5 7 p o 5 %  — —  — —
n a ró d  I 10leL  ” 1867 >«A 50 105—

u  1 p rz e z n a c z o n e  do
w ,“ 'M l o s .  po 6%  . . 90 .29  9:, 4 !

B an k u   ̂ na 12 Ri. 5 %  . — ___ — .—
n a ró d . \  p rz e n n . do loso- 
w w .a .  (w a n ia  po 5%  . . 8 6 —  86 .20
Gal- T o w . 1 red . w w . a. 
po 4 %  . . . . . . .  .  61 50 62 .5 0

W ę g ie r , 'i o w ar. z iem sk ie
po 5 % ..................................  7 4 .— 74 50

5* I H i l i g a c y e  z  p r a w e m  
p i e r w s z e ń s t w a .

K o le j E lżb ie ty  po 5 %  za
100 z ł. m. k ..................... tfó 59 9 6 .—
d e lto  detto  w s re b . u p r
za  100 z ł. w . a . . . . 7 4 .— 76 __

E m is . z r .  1852 za 100 zł.
w al- a u s t . .........................  68 .50  69 50

T o w . a u s tr .  kol. p a ń s tw a
po 5o0 fr ............................. 102  1 0 3  —

K ol. Lom b. w en . po 600 fr. 90 .60  91 — 
K o1, półn . p0 100 z ł. m. k. 84 .—  81 50 
K ol. pó łn . p0 100 z ł. w . a. 8 0 —  8 1 .—
KoLGLogn. po lO O zL  m. k. -  — —
U p rzy  w . c zesk a  ko l. Zach. 

po 300 z ł. w . a . (w  s r e ­
b rz e )  za lo o  z ł ....................  7 8 —  79 . —

P o lu d . półn. k o le jk o m , po
% za  100 z ł .............................. _

K olej g a l. K aro ia  Ludw  ika 
po 3 0 0 zl. w . a. (w  s re b rz e )  
po 5 %  za 100 z ł. . . .  8 2 —  83 — j

T ow , żeg . p a r . 
za  tOO zł. m. i

na  Dun.
p ien . to w a r .

t.lo y  Ja za 100 z ł. . 67 .50 88 .5 0
G . L o s y .

(z a  87. tu k ę .)
In s t. k r t '. d la  h and lu pa

100 z ł. w . a . , 112 50 113 —
T o w . żeg . p a r . r , , D uo. p»

100 z ł. 111. k. . . . 78 .50 • 9 .—
P o ż . T ry e. po 100 z ł. m k. 103.50 109.50

n , po 50 z ł. n . k 4 8 . - 18.50
P o ży cz . m iasta  B udy po

40 z ł. w. a .................. 2 3 — 2 3 .50
E ste rh a ? ego po 40 z ł. m. k 75  — 7 8 .—
S alina ,, 4!) „ s 26 .50 27 —
Paifiego 0 40 ,, 22 .50 2 3 —
C larego 1, 40 „ n 23 50 24 —
S t. G eno is „ 40 „ w 2 1 .— 21 60
V. m oi ulh g rS tz a  20 z ł. u 15 50 16—
W aL lsto i).a 20 <) 18 75 19 25
Keglevi< ha 10 ,, 13 25 13 75
F u iid a iy a sz p il. A rc y k się

cia Hu dolfa . . . . 12— 12 .10
W e k s le .

(N a  3 m ies iąc e .)
A m sterdam  za  100 z ł. h o l  —
A u g sb u rg  za 100 z ł. w. p.  n . 85 .80  86  -
B erlin  za loO ta l .— . — J
W ro c ła w  za  100 ta l. . . — -— —  .
F ra n k fu r t za  lOOzł. w. p .-n . 8 5 .8 0  86 ■
G enua za  100 l i r .  piętn. . — .—   . .
H am burg  za  100 M. B. . . 76,2 1 16  3
i .ip sk  za  100 ta l .......... — .—
L iw u rn a  za  ICO lir . to sk . 4 0 .5 0  40  u
L ondyn  za 10 ft. sz t. . . 102.60 103 - 
L rg d u ri z a  100 t r .  . . . — -
M edyolar. za  100 ó  w), — ,    -
M a rsy lia  za  190 !r. . . . 41 75  40 8
P a ry ż  za  100 f r .........................  80 40  8
P ra g a  /.a 100 z ł. w . _ ---------
T ry e s t  za  100 z t. w . a .  .   — .-
W e n e c ja  za  lOOzł. w . a , . ___ - — —

(31 dr.i po o k a z a n iu .)

B u k a re s z t  za  100 pia T .w o ł. — —  — 
K onstan tynopo l za 100 p ia s t. tu r .  — ,~

K n r s  z ł o ł a .

Dukaty ces , m en. . . .  4 87 4 .S8
d tto . p e łn e j w ag i . . 4 87 4 88

_ o r e ; i a ..............................— — -----------
aO frankóu  ka  . . . , . 8 22  8 23
R osy jsk i in ip ery a ł . . • 8 38 8 .4 0
T a la r  zw iązk o w y  . .  • L Ł2 1.53
S r e b r o .............................. 1 0 1 7 0  101.91
K u rs lle ro m  w e  k . k n sacn  13z>. 5 ^  Cł

0  !p uwiedzialny R e d ak t o r  ^ d o l f  R n d y ó ą k i . Z  c. k. galic. drukarni rządowej.


